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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 26. C zerw ca.  

Przybył tu: JO . Generał Major d o w ó d zc a  
6  b r y g a d y  obrony krajowej, X i ą ż ę  W i l h e l m  
R a d z i w i ł ł ,  z O ranienburga.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 19. C zerw ca .
Na posiedzeniu w czo ra jsz t in  Izba P a ró w  

w iększością  g ło só w  95 p rzec iw  18 projekt do  
p raw a dotyczący budżetu w y d a tk ó w  przy-ęla. 
N a w yn u rzon e  z w ie lu  stron życzen ie ,  aby 
M inisteryum w o jn y  i marynarki ile m ożności  
oszczędzenia zaprow adziły ,  odrzekł Minister 
w o j n y ,  Marszałek Soult, że zamiaru s w e g o  
zmniejszenia armii w  r. 1842. o  60,000 nie z a ­
niechał.

1 w  D i j o n ,  s tó sow n ie  do K u r y e r a  d e  l a  
C o  t e  d ’ O r ,  d u c h o w ie ń s tw o  w ielkie p oczy ­
n iło  przygotow ania do processyi publicznej na 
B o ż e  Ciało. Już w z n o sz o n o  ołtarze na pla 
cach publicznych , gdy municypalność nastę- 
p u j ą c e  w yd ała  p o s ta n o w ien ie :  « P on iew aż  
p r a w o  z d. 28. Germinal r. X . w yraża ,  że ża­
dne obrządki religijne zew nątrz  k o śc io łó w  
katolickich yy miastach, gdzie są tćż  kościoły

innych w y z n a ń ,  miejsca m ieć nie p o w i n n y 5 
p on iew aż  miasto Dijon w łaśn ie  w  tym jest 
stósunku i spokojność publiczna w  skutek na­
ruszenia prawa tego p rzerw y  doznaćby m o ­
g ła ,  w ię c  uchw ala  m unicypalność,  żeby pro- 
cessye zew nątrz  k ośc io łów  się nie odbywały."  
P ostanow ien ie  to ,  p och w alon e przez Król. 
Generalnego Prokuratora, w  sobotę w ie c z o ­
rem  d u ch ow ień stw u  zak om u n ik ow an o ,  które  
czyniąc zadość przepisom zwierzchności,  pro- 
cessye w e w n ą tr z  k o śc io łó w  odpraw iło .  J e ­
den z księży p ow ied zia ł  na am bonie ,  iż "lep­
szych c z a só w  doczekać się trzeba, a chrze-  
ścianie p ow in n ib y  się nauczyć cierpieć i u le­
gać." D u c h o w ie ń s tw o  u łoży ło  zresztą prote-  
stacyę p rzec iw  temu ograniczaniu kultu kato­
lickiego. « Protestacyę tę ,  pow iada C o u r -  
r i e r d e  l a  C o  t e  d ’O r ,  z ambon przeczyta­
n o ,  zak om u n ik ow aw szy  ję w p rzód  z w ie r z ­
chności miejskiej; s łychać , że d u c h o w ie ń s tw o  
n ieo d zo w n ie  p ostan ow iło  udać się do Mini­
stra ośw iecen ia  a w  razie potrzeby do  Bady  
państwa. Wynika z zasięgniętych przez nas 
w iadom ości, ,  że  W . VVikaryusz, który o b e ­
cn ie ,  podczas kiedy Biskup nasz d yecezyę o b ­
jeżdża, sp ra w o m  d u c h o w n y m  przew odn iczy ,  
w  krokach tych p leb an ów  ani z u rzędu ,  ani 
w  p ryw atn ym  w zg lę d z ie  udziału brać nie  
chciał.n
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J o u r n a l  d e  R o u e n  o d e b ra ł  ( n ie p o tw ie r -  r y s d w  o  w szc zę c ie  ły c h  r o z r u c h ó w  i tw ie r -  
dzoną  w sze la k o  skąd inąd )  w ia d o m o ś ć  z L o n -  d z ą ,  iż n a w e t  jeden  z l ibe ra lnych  k a n d y d a tó w ,  
d y n u ,  że kon fe rencya  L o n d y ń sk a  r o b o ty  s w e  p an L a s p e n t ,  kije o t rzym ał ,  
ukończy ła  i w sze lk ie  t ru d n o śc i  w  z a ła tw ie n iu  Z d n i a  19 .  C z e r w c a ,
p y t a n i a  w s c h o d n i e g o  nareszc ie  z u p e łn ie  u c h y .  M o  r n i  n g - K e r a I d w y r a ż a :  « R ozum ie ją
ł o n o ;  t rak ta t  k o ń c o w y  p rz e d  ty g o d n ie m  R e-  p o w s z e c h n ie ,  że w ie lka  ilość za leg łych  jeszcza 
p rez en ta n c i  m o c a r s tw  podp isać  mieli, p o cz ćm  in te r e s ó w ,  sp r a w io n a  p rz e z  ry ch łe  ro z w ią z a -  
Szekib  E fe n d i  gońca z p o d p isa n y m  trak ta te m  n ie  p a r la m e n tu ,  w y w o ł a  k o n ie cz n o ść ,  aby 
d o  T u rc y i  w y p r a w i ł .  n o w y  p a r la m e n t  w  jak n a jk ró tszy m  czasie się

O b a w ia ją  się, że w o js k o ,  oko ło  lortyfika- u k o n s ty tu o w a ł .  P o  osta tn ićrn  r o z w ią z a n iu  
cvi P ary ża  p rac u jąc e ,  podczas  z im y nie bę- p a r la m e n tu  dn. 18. S tyczn ia  1837. r .  p r a w ie  4  
dzie  m ogło  zostać w  barakach .  J u ż  te raz  m iesiące  czasu dla n o w y c h  w y b o r ó w  zosta- 
lic zba ch o ry c h  b a rd z o  znaczna  a za nade jśc iem  w i o n o ;  ale tą razą  w sze lk ie j  do łożą  usilności,  
n ie p rz y je m n e j  p o ry  ro k u  n a tu ra ln ie  jeszcze aby p a r la m e n t  p ręd ze j  się m ó g ł  zeb rać .  W y .  
aię zw iększy .  b ó r  m ó w c y  Izby  (S p rec h e r )  będz ie  na tu ra ln ie

H r. G u r o w s k i ,  m a łż o n e k  infantki h iszpań -  p ie rw s z ć m  w ie lk iem  p y tan iem  dla s t ro n n ic tw ,  
sk ie j ,  w' ze sz łym  tygodn iu  p rzy b y ł  d o  D o v re  O b r a c h o w a n o ,  że od  r .  1509 t r w a ło ś ć  parła -  
i najął tam  ho te l .  m e n tó w  po  im ien iu  s ied m io le tn ich ,  w  p rze -

Z T u l o n u ,  dnia 15. C z e r w c a .  cięciu ty lko  3 lata w y n o s i ła .
P aros ta tek  « A ch e ro n « ,  d. 27- Maja z depe-  G l o b e  donosi z P aryża :  «* K r ó l o w a  K ry -

szam i dla K onsu la  f ra n cu sk ieg o  na K anei (n a  s tyna s p o d z ie w a  się ciągle od dnia do dnia, że 
w v s p ie  K an d y i)  s tąd  w y s ła n y ,  dn ia  w c z o ra j -  z n o w u  do po litycznej roli w  E u r o p ie  p o w o -  
szego tu  p o w ró c i ł  O d p ły n ą ł  z K andyi dn ia  łaną  zostanie. T e m i  dn iam i o d b y w a ła  J. K. 
5. C z e rw c a .  O w i  9000 T u r k ó w ,  w ysar izo -  \ | .  częste  kon fe reneye  z na jznakom itszym i 
n y c h  na ląd p rzez  A dm ira ła  T a h i ra  Baszę, H isz p an a m i;  p r z e c iw  u rzą d zen io m  p o d  w zg lę -  
dz ia łan ie  swre p r z e c iw  p o w s ta ń c o m  już byli den : w y c h o w a n i a  K ró lów  ćj Izabelli p rze z  
rozpoczęl i .  N a  r ó w n in ie  kilka mil od  S udy  E sp a r te rę  n a k a z a n y m , uroczyśc ie  p ro tes to -  
odległej s toczono  zaciętą  u ta rczkę .  T u r c y  w a la .
t w i e r d z ą ,  że z w y c ięż y l i ,  że cały b rze g  i H i s z p a n i a ,
w szy s tk ie  r ó w n i n y  są w o l n e ,  zas p o w s ta ń c y  g  M a d r y t u ,  dnia 11. C z e r w c a ,
d o  g ó r  zapędzen i zostali. l y l e  n ie z a w o d n ą .  W c z o ra j  o d e b ra n o  tu  depesze  z Paryża ,
ze rokoszan ie  w  skutek  b lokady  nic w ięc e j  R a d a  m in is te rya lna  zg ro m a d z iw sz y  się n a ty ch -  
% G re c y  i o t r z y m a ć  nie mogli i że im na bron i m ;ast j d ług ie  od b y ła  posiedzenie .  S łychać ,  
i am u m cy i  zby w a t o ; mieli tylko szczup łą  ilość £e depesze  te o b e j m u ą  o d p o w ie d ź  K ró lo -  
flint. Z drugiej s t ro n y  g ło sz o n o ,  ze l u r c y  |£ ryStyny  na p o d an e  jćj ż ą d an ie ,  aby  się
z a p e w n e  do  gór  w k ro c z y ć  nie zdołają .  op iek i n ad  dziećm i sw’ćmi zrzekła . Jeże li

A  11 g  1 1 <1. ob iega jącym  po g ło sk o m  w ia r ę  d ać  m o ż n a ,
Z  L o n d y n u ,  dnia 18. C z e r w c a .  M a ry a  K ry s ty n a  p re tensy i  tej w p r a w d z i e

W  N o tt in g h a m ie  już od  kilku dni panu je  w p r o s t  nie o d rz u c i ła ,  ale ustąp ien ie  s w e  js-  
w ie lk ie  w z b u r z e n ie  um ysłów ' w  skutek  p rzy -  dnak  od  takich  w a r u n k ó w  uczyniła  za w is łem , 
g o to w a ń  na zbliżające się w y b o r y  i w z b u r z ę -  k tó re  r z ą d o w i  bynajm nie j  n ie p rzy p a d ły  do  
n ie  to  do tego dosz ło  s topnia , iż w o jsk o  w k r o -  gustu, W  ś ró d  ta k o w y c h  okoliczności pyta- 
c*yć m usia ło .  D nia  15- w ie c z o re m  p o w y b i -  nie w ię c  do tyczące  opieki do I z b y  S ta n ó w  
jali T o r y s o w ie  okna  w  d o m u ,  w  k tó ry m  się w n ies io n e  zostanie, 
b ió r o  radykalnej » N o tt in g h a m  Review** znaj-  .
d u je ;  r ó w n e g o  losu d o zn a ło  kilka s z y n k o w n i ,  IS 1 e  ni C J .
g d z i e  liberaliści zg rom adzen ia  sw o je  o d b y w a l i .  Z H  a n o w  e r u ,  dnia 10. C z e rw c a .
Dnia \6  w ie c z o r e m  w y t łu c z o n o  M a jo ro w i  ( Kor. ham bur.) — S ir  R o b e r t  Peel uczynił
o k n a ,  znaczną  liczbę s z y n k o w n i ,  m ie jsc  zg ro .  w  Izbie n iższćj w n io se k  z p o w o d u  b ra k u  zau- 
m a d z e ń  tak  T o r y s ó w  jak i l ibe ra l is tów  złu- lania, jakiego M in is t ro w ie  angielscy d o s n a w a ją .  
p io n o ,  po licyą  z n i e w a ż o n o ,  gdzie się ty lko  P o  p rze czy tan iu  w  N iem czech  w ia d o m o śc i  
p o k az a ła  i w ła d z ę  do  w e z w a n ia  w o jsk a  zm u -  o prze jśc iu  w n io sk u  tego ,  uczynił także i w  
szo n o .  T rz e c i  pu łk  d r a g o n ó w  g w a r d y i  w y -  naszćj d rug iej   ̂Izbie K apitan  Boese p rzy ję ty  
r u sz y ł  nas tępn ie  z s w y c h  k o sz a r ,  pędził  szyb- p o d o b n ie ż  w n io se k  o nieufności ku „ d o r a d ź -  
ko  p rz e z  nain ie6pokojniejsze u lice i zg ie łkow i c o m  korony**. P rz e c iw  M in is trom  angielskim 
ta m ę  p o ło ż y ł ;  nie o b y ło  się przecież  b e z  ra-  o św ia d c z y  się i Izba  w y ż s z a ,  a p rzecież  ci 
n ie n ia  w ie lu  o sób  i u śm ierce n ia  kilku poli-  posad  s w y c h  n ie  opuszczą.  C zy  też w n io s e k  
cyantóyy. D z ienn ik i  l ibe ra lne  o b w in ia ją  T o -  E oesego  i w  naszej p ie rw sz e j  Izbie p rze jd z ie ?
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M o c n o  w ątp im y*  S ą  ta m  sp o k o jn e  i u m ia rk o ­
w a n e  o so b y ,  w o ln e  o d  ślepćj n iechęc i ,  zna ją­
ce  gran ice  w p ł y w u  S t a n ó w ,  i I*ba p ie rw sz a  
z a p e w n e  ani na  c h w i lę  o s łużących  K r ó l o w i  
p r a w a c h  nie z a p o m n i ,  na  m o c y  k tó ry c h  M in i­
s t r ó w  p o d łu g  sw ój m ą d ro śc i  o b ie ra ć  m oże.
Ale na  to  z w a ż a ć  na leży , iz w n io s e k  o  n ie u ­
fności ty lko p rz e z  p rzystąp ien ie  d o  n ieg o  Iz b y  
p ie rw sz e j  u c h w a lą  S ta n ó w  stać się moze. J e ­
żeli się fa za n im  n ie  o św ia d c z y ,  głos Iz b y  
d rug ie j  nic n ie  znaczy,

K o r r e s p o n d e n t  h a m b u r s k i  donosi 
z nad  gran icy  p r u s k o - r o s s y j s k i e j  z dn. 8. 
C z e r w c a :  „Nadzie ja ,  k tó rą  się jeszcze c ie s z o ­
n o ,  że w  systemie rossy jsk im  zam knięcia  g r a ­
n ic y ,  na ko rzyść  p ro w in c y i  p ru sk ich  z Hoasyą 
g ran iczących  zm iana  jaka za jdz ie ,  znikła z u ­
p e łn ie  i już  ta o ko l iczność ,  że Kossya w z d łu ż  
za chodn ich  g ran ic  s w o ic h  za p o m o c ą  kolei 
że laznych  i k a n a łó w  n o w e  z p o łu d n ie m  t w o ­
r z y  k o m m u n ik a c y e ,  d o w o d z i  jasno, że p rz e ­
s trzegany  system  zam knięcia  g ran ic  ku  z a c h o ­
d o w i  na czas d ług i zos tan ie  za trzy m a n y m .
A le  w łaśn ie  p rze z  to  p o d a n o  P ru s s o m  ś ro d ek  
za radczy  p r z e c iw  tej n iedogodności .  C o  są- 
siedzi u m ie ją ,  i 1’russy dokazać  p o t r a f ią ; d la  
tego  tćź już w  Berlin ie  nad  te m  się naradza ją ,  
czy p r o w in c y e  w s c h o d n ie  ł a tw ić j  i korzystn ie j 
p rz e z  koleje ż e la zn e ,  czyli też za p o m o c ą  ka­
n a ł ó w  z leźącemi m ię d zy  O d r ą  i E lb ą  głó- 
■wnemi pun k ta m i h a n d lo w ć m i  p o łą cz o n e  być 
m ogą . jeże l i  w ie lk i  ten  zam ia r  b ąd ź  w  ten  
b ąd ź  w  drugi sposób  do  skutku  d o p r o w a d z o ­
n y m  zos tan ie ,  to  E u r o p a  zachodn ia  tćm  sa- 
m ć m  z u p e łn ie  się od  W s c h o d n ie j  o d łączy  
i w sze lk ie  zw ią zk i  m iędzy  R ossyą a resz tą  
E u r o p y  ustaną. W s c h ó d  z s w ć m i  s ło w ia ń ­
skiemu ludam i zam kn ie  się szczelnie p rze d  
w p ł y w e m  ż y w io ł ó w  germ ańsk ich  i z p rz e ­
m y s łe m  s w o im  i h a n d le m  ku  A zyatyckim  
k ra jo m  się z w r ó c i ,  podczas  k iedy z tej s t rony  
gran icy  zachodn ie j  osta tn ie  ślady o b y c z a jó w  
s ta w iań sk ich  zn ikną i pokolen ia  te  z g e rm a ń -  
skiemi w  jedną się zleją całość.

W i o c h y.
Z R z y m u ,  dnia 10. C z e rw c o .

(G a z .  P ow sz .)  — Z  E g ip tu  m a m y  w ia d o ­
m o ść ,  że W ic e k ró l  o p ró c z  s lu p ó w  a lab a s tro ­
w y c h  p rz e zn ac zo n y c h  do  b u d o w y  kościoła 
ś w .  P a w ia ,  jeszcze in n e  c iek a w e  p rze d m io ty  
s ta roży tnośc i  dla n o w o z a ło ż o n e g o  p rz e z  P a ­
p ieża  m u z e u m  egipskiego p rzy sz łe ,  jako też  
dla gab inetu  h is to ry i  n a tu ra ln ć j  zb ió r  p ta k ó w  
i. in n y c h  z w ie rz ą t .  osady o k rę tu ,  k tó ra  t e ­
r az  z a p e w n e  na M alcie k w a r a n ta n n ę  o d b y w a ,  
kilka o sób  dżum a n aw ie d z i ła  i ale jeden tylko 
o ficer  i lekarz o k r ę to w y  na n ię u m arl i .  O s ta ­
tn i  za p a jem  do sz tuki sw ó j  p o w o d o w a n y  o d ­

w ie d z a ł  szpital za rażo n y c h ,  p o c z ć m  w k r ó tc e  
p a d ł  ofiarą zarazy.___________

Rozmaite wiadomości.
Z T y l ż y  d. 15. C z e r w c a .  —- Jeże li  p o d r ó ­

żni za p rzy b y c iem  s w o je m  c o d z ie n n em i p o c z ta ­
m i  p rusk iem i d o  T a u r o g g e n ,  w  celu  udania  
się do  P e te r sb u rg a ,  ty lko ez trapocz t  na ciągle 
zm ien ian y c h  i o d k ry ty c h  b ry k ac h  p rzynajm nie j,  
aż do  Rygi u ż y w a ć  m usie li ,  a w  mieście te m  
z p rzy c zy n y  r az  tylko w  ty g o d n iu  o d c h o d z ą ­
cego dyliżansu częs to  p r z e w ło k i  w  p o d ró ż y  
d o z n a w a l i ,  te raz  n a jw y ż sz a  cesarska w ła d z a  
p o c z to w a  takie u rządzen ia  p o cz y n i ła ,  iż już 
w  tć j m ie rze  niczego w ięc e j  p rag n ąć  n ie  m o­
żna. O d  tygodnia  b o w ie m  krąży  m ię d zy  P e­
te rsb u rg ie m  a T a u ro g g e n  s iedm  pocz t  różnego  
r o d z a ju ,  k tó re  resp. w  2 | ,  3 J  i k \  dn ia ch  oso­
by  z z w y c z a jn ć m i  tłom oczkam i za 35 ,  30  i 17 
ru b l i  s r e b rn y c h  p rz e w o ż ą .  U ży te  do  tego  o 
cz te rech  lub  d w ó c h  s iedzen iach  p o w o z y  u rz ą ­
d zo n e  są z w ie lk ą  w y g o d ą  i w y tw o r n o ś c i ą ;  
o p a t rz o n e  są w  resory i  p rzy  każdym  jest p r z e ­
w o d n i k ;  zasłaniają  o n e  ca łk iem  od  deszczu  a 
jednak  w id o k u  nie za k ry w a ją .  P o s ta r a n o  się 
także o w y g o d n e  poko je  dla p o d ró żn y c h .  —  
T a k  tedy  p o d ró ż n y  p rzes trzeń  210 m il  z B e r ­
lina do P e te rsb u rg a  o d b y ć  m o ż e  w  6§ d n ia ch  
za 57 ta l.,  w  7 za 50  a w  8 za 36. Z e  zaś o- 
becn ie  tyle ty lko osób zab ie ra ią ,  ile ich  się 
zm ieścić  m o ż e ,  d o b r z e  w ię c  p o d ró żn i  uczynią, 
gdy się w c z e śn ie  zapiszą.

Z b i e g .  —  „G aze t te  des  T r ib u n a u x «  o p o ­
w ia d a  w y p a d e k  nas tępu jący : » W  B u sznakach  
n iedaleko  Pyflisu, napadli  p rzesz łego  ro k u  n o ­
cn ą  p o rą  w  M aju  C zerkasy  n a  d o m  p u łko ­
w n ik a  I z n o s k o w a ,  k tó ry  na  sześć ty g o d n i  
p rz e d te m  ożen ił  się by ł  z  m ło d ą ,  w  całćj o k o ­
licy z p iękności s łynną  A lexandrą ,  có rką  k a b a r -  
dyńskiego księcia Śzyszmiły. Z r a b o w a n o  w s z y ­
s tk o ,  p o za b ija n o  m ie sz k a ń c ó w  i cały  d o m  o -  
b ró co n o  w  perzynę .  Spieszący na  r a tu n e k  
K ozacy ,  zap ó źn o  p rz y b y l i ;  zastali już ty lko  
gruzy i cz te rnaśc ie  t r u p ó w ,  a m ię d zy  tćroi tak­
że ciało p u łk o w n ik a ,  a le nie znaleźli an i jego 
żo n y ,  ani s łużącego  n az w isk ie m  M urydana ,  
k tórego  A lexandra  z d o m u  z sobą b y ła  w z ię ­
ła. M n ie m a n o  w ię c  p o w s z e c h n ie ,  że obo je  
uszli. J e d n a k ż e  s łużący  zos tał n ie za d łu g o  
s c h w y t a n y m , w ła ś n ie  gdy dla dostan ia  się d o  
C z e rk ie s ó w  p rz e z  rzekę  T e r e k  się p rz e p ra ­
w iał .  W  p ie rw s z e m  b a d a n iu  n ie  p rz y z n a ł  
się do n ic z e g o ,  dop ie ro  p rz e d  O r ł o w e m  h e t ­
m a n em  k o z a k ó w  o ś w ia d c z y ł ,  że nacze ln ik iem  
C z erk asó w , k tó rzy  d o m  z ra b o w a li j  b y ł  p iękny  
m ło d y  c z ło w ie k ,  k tó ry  z A lex a n d rą  p rzed  za-  
m ęźc iem  jćj z o s ta w a ł  w  p o u fa ły c h  ątósunkach ,
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a  p o  z b u r z e n i u  d o m u  p u ł k o w n i k a ,  p o d d a w s z y  
k o c h a n c e  k o n ia  r a z e m  z n ią  u je c h a ł .  W  t r z y  
m i e s i ą c e ,  n ie d a l e k o  T y f l i su  z n o w u  w p a d l i  
C z e r k a s y .  Z a ło g a  m ia s t a  w y r u s z y ł a  n a p r z e ­
c i w  n i e p r z y j a c i e j o w i ,  lecz  z o s t a ła  o d p a r t ą ,  
c h o c ia ż  d z ia ła  ro ssy isk ie  s t r a s z n e  s p u s to s z e n ia  
p o m i ę d z y  C z e r k a s a m i  s p r a w i ły .  N a re s z c ie  na* 
c z e ln ik  i c h ,  p o d  k tó r y m  p a d ł  k o ń ,  r a n i o n y m  
ao s ta ł .  T o w a r z y s z ,  k tó r y  p r z e z  c a ły  czas  
w a l c z y ł  p r z y  jeg o  b o k u ,  s ta ra ł  się g o  w s a d z i ć  
n a  k o n ia  i a le  źe  r a n y  n a c z e ln ik a  b y ły  n i e b e z ­
p i e c z n e ,  a R o s s y a n ie  w  o k o ło  n a c i e r a l i ,  p r z e ­
t o  m ł o d y  C z e r k a s  d o b y w s z y  p is to le tu  s a m  z a ­
b i ł  n a c z e ln ik a  s w e g o ,  a p o t e m  i w  s ieb ie  w y ­
s t rz e l i ł .  K a p i t a n  rb s sy js k i ,  z n a jd u ją c y  się w  
p o b l i ż u ,  p o s p i e s z y ł  u ją ć  w  n i e w o l ę  C z e rk a sa ,  
k t ó r y  c h o c ia ż  o k r o p n i e  s k a l e c z o n y ,  p r z e c i e ż  
n a  no g i  p o w s t a w a ć  u s i ł o w a ł ;  a le  |akże  się n ie  
z d z i w i ł ,  g d y  w  ty m  n i e s z c z ę ś l i w y m  p o z n a ł  
s w e g o  d a w n e g o  t o w a r z y s z a  b r o n i ,  K a ro la  
H o l o w a t e g o ,  k tó r y  p r z e d  t r z e m a  la ty  u s z e d ł  
z  a r m i  k a u k a zk ie j .  „ K a p i ta n ie * ,  r z e k ł  r a n n y  
s ł a b y m  g lo s g jn ,  „o  je d n ę  ty lk o  cię  łaskę  p r o ­
s z ę ;  n ie  k aż  o b n a ż a ć  te g o  t r u p a *  i w s k a z a ł  n a  
n a c z e l n i k a ,  k tó r e g o  n i e d a w n o  z p is to le tu  z a ­
s t rz e l i ł .  K a p i t a n  p r z y s t ą p iw s z y  b l i ż e j , r z e k ł :  
■ W s z a k ż e  to  n i e w i a s t a ? "  —  „ T a k  jes t  n i e w i a ­
s t a " ,  o z w a ł  s ię  H o ł o w a t y ,  „ c ó rk a  ks ięc ia  Szy* 
s z n t i ł y .“  P o c z e m  p r z e w i e z i o n y  d o  T y f l i s u  
w y z d r o w i a ł  i o p o w i e d z i a ł  w  b a d a n iu  co  n a ­
s t ę p u je :  „ G d y tn  b y ł  p o r u c z n i k i e m  K o z a k ó w ,  
u m i e s z c z o n o  m n ie  n a  k w a t e r z e  u ks ięc ia  S z y -  
sa tn i ły .  T a m  p o z n a łe m  A le x a n d r ę  i p o w z i ą ­
łe m  k u  n ie j  p r z y w i ą z a n i e ;  lecz  o n a  o d p o w i e ­
d z ia ł a  r a i ,  iż ty lk o  w o l n e g o  c z ł o w i e k a  k o ­
c h a ć  m o ż e ,  a j a m  n i e w o ln i k .  D la  p o z y s k a n ia  
jćj m i ło ś c i  o p u ś c i ł e m  m o je  s z e re g i  i p r z e s z e d ł ­
s z y  d o  C z e rk a s ó  w ,  z o s t a łe m  w k r ó t c e  j e d n y m  
z  ich  n a c z e l n ik ó w .  W t e d y  A le x a n d r a  o d ­
w z a j e m n i ł a  m o ię  m i ło ś ć  i c z e k a l iśm y  ty lk o  
c h w i l i  p o łą c z e n ia  się n a szeg o .  A le  n im  je szcze  
p ó ł  r o k u  u p ł y n ę ł o ,  już  ks iążę  S z y s z m i ł  w y d a ł  
s w o j ę  c ó r k ę  za  p ó ł k o w n i k a  I z n o w s k o w a .  
D o w i e d z i a w s z y  s ię  o  t e r n ,  z e b r a ł e m  m o ic h  
t o w a r z y s z ó w ,  n a p a d ł e m  jego  p o m ie s z k a n ie  . 
z a b i w s z y  g o  w ł a s n ą  r ę k ą  k a z a ł e m  w s z y s tk o  
z b u r z y ć  i u m k n ą ł e m  z k o c h a n k ą .  T e r a z  d o  
s t a ł e m  s ię  w  n i e w o l ę  i w i e m  że m n i e  ś m ie rć  
c z e k a ."  N a  d r u g i  d z ie ń  r o z s t r z e l a n o  K a ro la  
K o ł o w a t e g o ,  a n a  g ro b ie  iego  w z n i e s i o n o  s łu p  
Z  t y m  n a p i s e m :  „ H a ń b a  i ś m ie r ć  t y m ,  k tó r z y  
s w o j e  c h o r ą g w i e  o p u s z c z a j ą . ! 11 ___________
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czytaj, jak  n a s t ę p u je : ,  „ a ło id z ie je  się to  w  p r z y ­
k r y  s p o s ó b ,  d o p ó k i  m y ś l  i d u c h  m a s s  ty c h  n ie  
Ogarną i i c h  n ie  r o z d z i e lą .  N a j le p i e j  z a ś  na
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